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Wiadomości zagraniczne.
R  o  s  s  y  a.

Z P e t e r s b u r g a ,  dnia 20 . L ip ca .
( G azeta : V berpos tam ts  - Z eitung .  )  —  N ie  

ivlko w y ż s z ć j  w ła d z y , lecz (śm iało  rzec rao- 
in a j w szystk im  w ykszta łcon ym  ludziom , upa- 
daiacy już od kilku m iesięcy w p ły w  i ginąca  
do w  aga P «sła naszego w  K onstantynopolu  
zd aw ały  się być zagadką; w szak ze zupełne  

tw ierd zen ie  tych  stósu n k ów  przez spraw y  
ame tero w ięk sze  zrobiło  w rażen ie i m ia n o ­

w a n i e  n a s t ę p c y  w  m i e j s c e  P a n a  B u t e ­
n ie  w  a należało do p ierw szych  czy n ó w , ktore- 

• r .c a r r  natychm iast po p o w ró e ie  s w y m  do
r ,  publitŁnośd
m ało co o tem  w ie ,  lecz przy d w o r ze  tw ie r ­
d z a , że w y b ó r  padł na dyplom ata ^ le z ą c e g o  
do rźcdu najznakom itszych rodzin kurłandskich.

F r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 21. L'pc** ,  

D onoszą  z P e r p i g n a n u  pod d n .15  L ipca: 
i  i  tu  żaden n ie p rzyb ył H iszpan, W ie lu  
nich  zb iegło  i  cod zien n ie brakuje ich  kilku. 

I , . c , .  prokuratora k ró lew sk iego  osad zon o

T p o w o d u  w ie lu  popełnionych  zbrodni tak na  
ziem i lńszpańskief jako tez i  francuzk.ej O d  
kilku dni zw ia sto w a n o  tu  p ł y c i e  nneaakaiw

c ó w  jednego klasztoru p an ień sk iego; d ziś  
przybyło tu 17 zakonnic w  to w a r zy stw ie  o 
kapucynów . H o różnych  zak ład ów  od esz ło  
już p rzesz ło  2 0 0 0  oficerów . Cr zm uszeni są 
przechodzić p rzez Pole m a rso w e, gdzie ż o ł­
n ierze z nich szydzą i ieh  M arotystaroi,  F ica -  
rosam i i zdrajcami n a z y w a ą .

W iad om ość o dym issyi E s p * a r te r y ,  u m ie­
szczona także dziś w  dzienniku urzędow ym , 
pociągnęła za sobą lekkie zn izen ie się ceny  
p ap ierów  hiszpańskich, _ _

M o n i t e u r  p a r i s i e n  d on osi: »Listy z n a a  
granicy hiszpańskiej i dzienniki bajońskie o p ie-  
w a ją , że ostatnie szczątki w ojsk a  k arolistow - 
3 kiego schroniły się do Franryi »

P a t r i o t ę  d e  1’ A i n  z a w ie r a n ie  og ło szon y  
jeszcze drukiem pracę autora Ś p iew u  m arsy- 
lijskiego, H o u g e t  d e  M a l e .  Jest to  hym n  
do rozum u. Mają go śp iew a ć  w  M ancie 
W uroczystość lip co w ą , ^

Z  d n i a  2 2 . L t p c a .
M o n i t e u r  p a r i s i e n  u m ieścił dzisiaj na 

9  kolum nach obszerne spraw ozdanie M ?r" 
szałka Valee o  w yprav\ńe p rzeciw  A bdel-K ą- 
d erow i. Z aw iera  ono tylko w yszczegó ln ien ie  
i opisanie t e g o ,  cośm y już w  telegraficznych  
depeszach czytali. W yp adk i tćj wyprawy  
podają tam w  sposób następujący: «W bitwie 
d . l ś r  Czeryyta wojsko całą siłę A bdel-K a-
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d e r a  z n i s z c z y ło  i m u  k lę s k ę  o s t a t e c z n ą  z a d a ­
ł o .  J a z d a  p o ł ą c z o n y c h  z n im  p o k o le ń  o g ro ­
m n e  p o n io s ła  s t ra ty .  'L  o p o w i a d a n i a  z b i e g ó w  
w y n i k a ,  źe  l i c z b a  r a n i o n y c h  i p o le g ły c h  b a r ­
d z o  z n a c z n a .  A b d e l - K a d e r  s a m  n a  n i e m o ­
ż n o ś c i  w a l c z e n i a  z  n a m i n ad a l  się p r z e k o n a ł ,  
k i e d y  n a s  o d t ą d  z a c z e p ia ć  s ię  n ie  o d w a ż a .  
W i e l u  ż o łn i e r z y  z r e g u la r n e g o  w o js k a  jego  
z b i e g ł y c h  i w  n i e w o l ą  w z ię c i  K a b a i lo w ie  
o ś w ia d c z y l i  n a m ,  że p o  n a s z y m  p o w t ó r n y m  
p o c h o d z i e  d o  M i l i a n y ,  n i e r e g u la r n a  ja z d a  
E m i r a  się r o z p r o s z y ł a ,  że  E m i r  s a m  d o  T e -  
k e d e m p t  s ię  u d a ł ,  z o s t a w i w s z y  re g u la rn e j  je- 
ź d / i e  s w o je j  r o z k a z ,  a b y  z n a m i  b ó j  z w o d z i ­
ł a ,  że  w s z e l a k o  ja zd a  ta  z o c z y w s z y  n a s ,  o b ó z  
z w i n ę ł a  i k u  z a c h o d o w i  s ię  z w r ó c i ł a .  P o k o ­
le n i a  H a d s z u t ó w ,  B e n i - M e n a d o ,  M u z a y a ,  
B e n i - S a l a h ,  c io su  d o tk l iw e g o  d o z n a ł y ; ż n iw a  
i c h  p o p a lo n e ,  t r z o d y  z a b ra n e .  —  T a k  tedy  
p l a n  w y p r a w y ,  p r z e z  r z ą d  k r ó l e w s k i  u ło ż o n y ,  
W  k a ż d y m  w z g l ę d z i e  w y k o n a n y  zosta ł .  F r a n ­
c u z i  w  d o l in ie  C h e t i f  o b e c n ie  p a n a m i ;  m ia s ta  
M e d e a h  i M i l iana  z M e t id s z ą  p o łą c z o n e  i s tó -  
s o w n i e  d o  o s ta tn ic h  d o n ie s ie ń  G e n e r a ł a  D u -  
v iv i e r ,  p o k o le n i a  z a p e w n e  w k r ó t c e  E m i r a  
z u p e ł n i e  o p u s z c z ą .  P o d c z a s  k ie d y  g ł ó w n y  
n a p a d  c a łk i e m  się u d a ł  i w ie l k a  p r z e z  A b d e i-  
K a d e r a  u t w o r z o n a  koa l icya  z n is z c z o n ą  z o s t a ­
ł a ,  z n i w e c z y ł a  d y w i z y a  K o n s ta n t y ń s k a  u s i ło ­
w a n i a  E m i r a  c e l e m  p o d b u r z e n i a  p o d d a n y c h  
F r a n c y i  p o k o le ń .  G e n e r a ł  - P o r u c z n i k  G a lb o is  
z b l i ż y w s z y  s ię  d o  b r a m  ż e l a z n y c h ,  p o ra z i ł  
W  k i lk u  u ta r c z k a c h  p o d d o w ó d z c ó w  E m i r a .  
Z a  k ilka  m ie s ię c y  w o j s k o  n a  A b d e l - K a d e r a  
W  p r o w i n c y i  O r a n  u d e r z y  i r u c h o m e  k o lu m n y  
w y ż s z ą  d o l in ę  C h e t i ł  p rz e c i ą g a ć  b ę d ą .  W s z ę ­
d z ie  t e n ż e  s a m  sy s te m  p a n o w a n i a ,  o p a r t y  na  
n i e u s t a n n e m  o s ie d le n iu ,  c e le m  d z ia ła ń  n a s z y c h  
b ę d z ie ."  —  B ra k ie m  w  ty m  r a p o r c i e  n ie c o  za­
s t a n a w i a j ą c y m  jes t  t o ,  źe l i c z b y  p o le g ły c h  
i r a n i o n y c h  n ig d z ie  n ie  p o d a n o .  S ły c h a ć  tćź, 
£e M a r s z a łe k  t e r a z ,  p o  n a d e jś c iu  r a p o r t u  jego, 
n a t y c h m i a s t  n a s t ę p c ę  o t r z y m a ,  k ied y  M in is te -  
j y u m  n a  r a p o r t  te n  ty lk o  czek a ło .  R o z u m i e ­
j ą ,  źe  G e n e r a ł  Cubiferes n a c z e ln e  o t r z y m a  d o ­
w ó d z t w o .

M o n i t e u r  a l g e r i e n  o b e jm u je  n a s t ę p u ­
j ą c y  r o z k a z  d z i e n n y :  « W  o b o z ie  b l i d a h ,  d. 1. 
L ip c a  r .  1840. Ż o łn i e r z e !  p i e r w s z a  w y p r a w a  
z  r .  1840. s k o ń c z o n a ; b y ła  o n a  dla w a s  ś w i e ­
tną, dla  o sa d y  k o rz y s tn ą .  W  c h lu b n y c h  w a l  
k a c h  z a w s z e  w o j s k o  n ie p r z y ja c ie la  z w y c i ę ż a ­
liśc ie ,  ro z b i ja l iś c ie  p o k o le n i a ,  k t ó r e  przeciw 
w a m  o r ę ż  p o d n io s ły .  W s p o m n i e n i e  p r z e c h o -  
d u  p r z e z  w ą w o z y  M u z a j a h ,  o r a z  w a lk i  z d n .  
20. M aja  i 15. C z e r w c a  n ig d y  w  u m y ś le  w a ­
s z y m  n ie  zg in ie .  P r z e z  z d o b y c ie  D sz e rsze l lu ,  
M c d e a h u ,  M i l i a n y ,  z a łoży liśc ie  k a m ie ń  w ę ­

g ie ln y  d o  s y s te m u  p a n o w a n i a ,  u s ta la jąceg o  
p o m y ś l n o ś ć  p r o w i n c y i  C o n s t a n t in e  i c h w a ł ę  
a r m u .  Ż o ł n i e r z e ,  z a  k ilka  m ie s ię c y  n o w e  
w a s  c zek a ją  u s i ł o w a n i a ,  n o w e  n ie b e z p ie c z e ń -  , 
s t w a .  F r a n c y a  z n o w u  z n a jd z ie  w  w a s  o w o  
p o ś w i ę c e n i e ,  o w ę  w a l e c z n o ś ć ,  k tó rć j  już t y ­
lo k r o tn i e  d o w ie d l i ś c i e .  W a m  się p o z o s ta n ie  
s ł a w a ,  d o k o ń c z e n ia  w o j n y  o d  lat 10 już t r w a ­
ją c e j ,  w y  F r a n c y ę  p ię k n ą  i w ie lk ą  o sa d ą  o b ­
d a rz y c ie .  ( p o d p . )  M a r s z a łe k  F r a n c y i ,  G e n e ­
r a l n y  G u b e r n a t o r  A l g e r y i , H r .  V a l e e . «

W i a d o m o ś ć  o  d y m is sy i  E s p a r t e r y  n a d e sz ła  
t u  d ro g ą  te leg ra f ic zn ą .  Z w y c z a j n e  w i a d o m o ­
ści ty lk o  d o  d. 15. d o c h o d z ą .  S i  f e c i e  t w i e r ­
d z i ,  że  r z ą d  m a  d e p e s z e  d. 18. s i ę g a ją c e ,  k t ó ­
r y c h  t r e ś ć  m a  b y ć  n a s t ę p u ją c a :  „ M i a s to  B a r .  
c e lo n a  b y ło  w  n a jw ię k s z e m  w z b u r z e n i u ;  n a ­
z w i s k o  n a c z e ln e g o  w o d z a  ( E s p a r t e r y )  z u n i e ­
s i e n ie m  p o w s z e c h n ć m  w s p o m i n a j ą .  R o z d a -  
w a j ą  m i ę d z y  lu d  p i s m a ,  c h w a ł ę  i zas ług i jego  
w ie lb i ą c e .   ̂ C z e k a n o  co  c h w i l a ,  ź e  a rm ia  p o d  
m u r a m i  m ia s ta  się u k a ż e . "

H r . / J o r e n o  w y d a ł  d z i e ł o :  « H is to ry a  r e w o -  
lu c y i  i w o j n y  d o m o w e j  w  H isz p a n i i . "

S ł y c h a ć ,  że  już  3000  w y c h o d ź c ó w  h i s z p a ń ­
sk ich  vv s łu ż b ę  le g io n u  a f ry k a ń sk ie g o  w s t ą p i ło .

U n i v e r s  r e l i g i e u x  d o n o s i :  „X. O p a t  A n ­
t o n i o  R o s a l in i ,  A d w o k a t  ap o s to lsk i ,  d n ia  10. 
L ip c a  d o  M arsy l i i  p r z y b y ł ,  sk ąd  się do  P a ry ż a ,  
R h e im s  i R o u e n  u d a ć  c hce .  P o l e c o n o  m u  za-  
s i ę g n ą ć  w i a d o m o ś c i  w z g l ę d e m  k a n o n iz a c y i  
c z c ig o d n e g o  J e a n  B ap t i s te  d e  la S a l l e ,  z a ło ­
życ ie la  z a k o n u  s z k ó ł  c h rz e ś c ia ń sk ic h .  W  B o r -  
d e a u x  i A u c h  z b ie r a ł  o n  w i a d o m o ś c i  p o d  
w z g l ę d e m  d w ó c h  in n y c h  k a n o n iz a c y i .

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  d n ia  21. L ip c a

G a z e t a  N a r o d o w a  N i e m i e c k a  o b e j ­
m u j e  o b s z e r n y  a r ty k u ł  o  p o tę d z e  A ngie lsk ie j ,  
z  k tó r e g o  tu  n a s t ę p u ją c y  u m i e s z c z a m y  w y j ą ­
te k :  )i N a jg o d n ie js z ą  p o d z iw ie n i a  je s t  p o tę g a  
A n g li i  w  A zy i .  P a ń s t w o  W .  B ry ta n i i  w  in -  
d y j a c h - W s c h o d n i c h  tak ie j  o b j ę t o ś c i ,  k tó r a  
ca łe j  E u r o p e j s k ie j  R o ssy  i o  m a ł o  co  u s tę p u je ,  
p o d c z a s  k iedy  iu d n o ś ć  p o s ia d ło ś c i  an g ie lsk ich  
W  I n d y j a c h  lu d n o ś ć  R o ssy i  p r z e s z ło  w  d w ó j ­
n a s ó b  p r z e w y ż s z a .  O w e  100 m i l i o n ó w ,  c h o ­
c iaż  n ie  w y k s z t a ł c o n y c h ,  je d n a k  d o  w y k s z t a ł ­
ce n ia  z d o ln y c h  l u d z i ,  u le g a ją c y c h  tu  p a n o w a ­
n iu  A n g l i i ,  ży ją  p o d  j a r z m e m ,  p o d łu g  w y o ­
b r a ż e ń  E u r o p e j s k i c h  b a r d z o  c i ą ż ą c ć m ,  a le  w  

o r ó w n a n i u  z d a w n i e j s z e m  b a r b a r z y ń s t w e m  
r a j o w y c h  r ó w n i e  jak  o b c y c h  w ł a d z c ó w  

ś m ia ło  r z e c  m o ż n a ,  źe  t e r a ź n ie j s z e  p o d d a ń ­
s t w o  d la  n ic h  p r a w d z i w e m  ' ' jest d o b r o d z i e j ­
s t w e m .  A b y  p a n o w a n i e  s w o j e  w  ty c h  s t r o ­
n a c h  u s ta l ić ,  A n g l ic y  r o k u  z e sz łeg o  u jrze l i  się 
W k o n ie c z n o ś c i  p r z e d s i ę w z ię c i a  śm ia łe j  w y -
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praw y do górnego kraju A f g h a n ó w ,  gdzie 
sprzymierzeńca swego, słabego Szacha Szud- 
sza, na tronie ojców jego osadzili. — Straż 
przednia wojska angielskiego dzierży wywozy 
gór, przez które z kraju Afghanów do nizin 
nad Oxusern i jeziorem Aralskiem droga pro­
wadzi. Ajentów Angielskich przyjęto u dwo­
ró w  Bokhary i Chi w y, gdzie po zgubie osta­
tniej w ypraw y Rossy jskie/ czynnie się zajmu­
ję przy gotowaniami, aby na przypadek pono­
wienia nieszczęśliwej wypraw y dzielny opór 
Rossyjanom stawić. Tak tedy w p ływ  Anglii 
w  ciągu jednego roku od oceanu Indyjskiego 
aż do granic Kossyi się rozpostarł, a niebez­
pieczeństwo, zagrażające niegdyś z tej strony 
posiadłościom Anglii w Indyjach, nazawsze (?) 
odwrócone.

Z d n i a  22. L ip c a .
Xiążę Wellington już zupełnie zdrowie od­

zyskał.
Gazety tutejsze obejmują projekt bilujdla mia­

nowania rejencyi, w  przypadku gdyby Królo­
w a  umrzeć m iała, zanimby dziedzic tronu 18 
lat iycia dostąpił.

W  poselstwach Rossyi, Austryi i Pruss ze­
szłego tygodnia względem spraw  Wschodu 
nadzwyczajny panował ruch. Odbyto kon- 
ferencyję z Lordem Palmerstonem i Panem 
Brunnow. W e czwartek Hr. Alexis Stroga- 
n o w  z ważnemi depeszami do Paryża się u- 
d a ł ; równocześnie w yprawiono gońców  do 
Petersburga, Wiednia i Paryża.

A  u s t r  y  a.
Z W  i e d n i a , d. 22. Lipca.

Mam listy z A l e x a n d r y i  z dnia 6. Lipca. 
Wicekról, lubo widocznie zniecierpliwiony 
przyjęciem, którego Samy Bey w  Konstanty­
nopolu doznał, tuszy sobie jednak, źe Porta 
wnioski jego przyjmie. Od dn. 29. Czerwca 
do 6. Lipca trzy okręty wojenne, między temi 
też jeden francuski, z Syryi do Alexandryi 
zawinęły. „ C y c l o p "  przywiózł wiadomości 
z Beirutu po dn. 4. Lipca. Miasto to było w  
najsmutniejszem położeniu, mieszkańcy tłu ­
mami uchodzili w  góry do powstańców; o- 
krucieństwa albowiem, których się wojsko 
Lgipskie dopuszcza, wszelkie przechodzą w y­
obrażenie. W St. Jean d’Acre, w Haleb, Da­
maszku i miastach nadbrzeżnych groźne pa­
nuje wzburzenie. Dwaj francuscy Karohsci 
stanęli na czele dwuch band powstańców. 
Osman Basza i Soliman Basza w  trzech miej­
scach na rokoszan uderzyli, ale z mniej po- 
myślnym skutkiem. — Na wysokości Beirutu 
spostrzeżono dwie fregaty angielskie. Skoro 
się M e h m e d  Al i  o tern dowiedział, wysłał 
niezwłocznie »Generoso« do brzegów Syryi, 
aby dowódzcy wyprawy Syryjskiej rozkazać,

by wszystkie w  nićj udział mające okręty tu- 
reckie niebawem z powrótem do Alexandryi 
odesłał. — Konsulowie Europejscy miewam 
pzęsto rozmowy z Baszą, który im oświadcza 
iz tylko na pow rót Samy Beja oczekuje, aby 
się osobiście do Syryi udać.

Rozmaite wiadomości.
Z P o z n a n i a .  — Dziennik Urzędowy Kr. 

Regency i w  Poznaniu z dnia 28. Lipca obej­
muje między innemi następujące ogłoszenie 
Rrol. Konsystorza prowincyi Poznańskiej;

otychczasowa^ Odolanowska superintenden- 
tura za Najwyźszem dozwoleniem nazywać 
się odtąd będzie „Krotoszyńską" a Krotoszyń- 
* 3 » l leszewską." Superintendentem pierw  
Wymienionego obwodu kościelnego miano­
w any Najwyższym rozkazem gabinetowym 
z .dnia 25. m. z. pastor Baumgart w  Krotoszy­
nie; — ogłoszenie tyczące się oddzielnego od­
cisku taryfy opłat na drogach żwirow ych; — 
opłaty za przewoź pod W ronkam i; — przed­
miot cenzuralny względem dzieł niemieckich; 
— i następujące kroniki osobiste: Praktyczny 
lekarz i chirurg, chirurg szwadronowy Dr. 
Stephan osiadł w  Pleszewie. Praktyczny le­
karz, chirurg i akuszer Dr. Michał H ieronim  
Pokorny, osiadł za naszćm zezwoleniem w  
Pleszewie. Kandydaci ł \  a us ch e r  i U t t i n g  
W  Rogoźn.e otrzymali pozwolenie udzielania 
nauk jako nauczyciele domowi.

Ze L w o  w  a. — Zebranych i wydawanych 
przez Kajetana J a b ł o ń s k i e g o :  Podpisów i
w zorów  pism sławnych w  Polszczę osób, __
zeszyt drugi opuścił prasę i zawiera podpisy 
z X V I. wieku od Nr. 51 do włącznie 102, mię­
dzy innemi Jana Zamojskiego, Stanisława Żół­
kiewskiego, Jana Tarnowskiego, Jana Karola 
Chodkiewicza, Dymitra Solikowskiego, Sta­
nisława Hozyusza, Marcina Kromera, Jana 
Kochanowskiego i wielu innych. Dołączo­
nych jest cztery tablic litografowanych. .

— „Tygodnika rolniczo - przemysłowego* 
pod Redakcyią T. W . Kochańskiego, Wyszedł 
JY§ 25. i obejmuje: 1) Jakie jest działanie w  
przyrodzeniu ciał promienistych : światła, cie­
pła i elektryczności, i jaki te znowu na ciała 
organiczne w pływ  wywierają (dokończenie). 
2] Środek do wytępienia gąsienić, pcheł ziem­
nych i kretów. 3) Kamień sztuczny do po ­
krycia dachów płaskich, 4) Korespondencyja.

Z  wydanego w  Przemyślu „Szematyzmu 
na rok 1740 grecko-katolickiego duchowień­
stwa dyjecezyi przemyskiej*1 wyjmujemy, że 
takowa rozciągając się w  siedmiu obwodach 
Galicyi, liczy obrządku grecko-katolickiego 
W  obwodzie przemyskim dusz 169,002, rze-
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i z o w ś k im  10,532, ż ó łk iew sk im  171,961, Sam­
borsk im  234,787, sanockim  154,679, jasielskim 
47,347» sandeck im  31,690 — r a z e m  819,893 
dusz płci o b o je j ,  a z do liczen iem  k a p ła n ó w :  
820,168 m ie sz k ań có w ,  bzkółek  try w ija ln y ch  
n a ro d u  ruskiego w  te |że dyecezyi jest 60 ,  pa- 
rafija lnych 601, ra z e m  66l',  w  k tó ry ch  pob ie ­
r a  n au k ę  15,342 dzieci. W  końcu  S zem aty z m u  
d o łą cz o n a  jest w  języku po lsk im  kró tka  treści­
w i e  nap isana  r o z p r a w a  h is to ryczna  Jk s  M ichała 
M a l in o w sk ie g o :  „O  m e tro p o l iac h  ruskich."

P rz e k ła d  » D z ie jó w  polskich** D ługosza ,  ka- 
n o n ika  k ra k o w sk ie g o ,  w y k o n a n y  p rz e z  G u ­
s ta w a  B o r n e m a n a ,  w y c h o d z i  zeszy tam i u E .  
G i in th e ra  w  Leszn ie .

U  r o s z c z e ń  i a d o  l i t e r a c k i ó j  s ł a w y  
W a l t e r  S k o t t a .  — W  L o n d y n ie  rozeszła 
$ię te ra z  pog łoska ,  że p e w ie n  c z ł o w i e k , k tó ry  
w ła ś n ie  p rz y b y ł  z A m ery k i  po łu d n io w e j ,  
p rz e d s ta w i ł  się kilku tamtejszymi nak ładnikorn  
i o św ia d c z y ł  pub l iczn ie ,  ze jest a u to re m  W  a- 
w e r l e j a ,  P i ę k n ć t  d z i e w i c y  z  P e r t u  
i  P u  r y  t a n ó w .  C z ło w ie k  te n  z o w ie  się 
G r a h a m  i ży ł d ługo  pom iędzy  barba rzyńsk ie -  
m i  ho rd am i w  skalistych górach. U trz y m u je  
o n ,  iż w  skutek  w ie lk ich  n ie szczęść ,  k tó rych  
d o zn a ł  w  A nglii ,  p rzy m u sz o n y  b y ł  w y n ie ś ć  
się z s w e j  ojczyzny'. N as tępn ie  tw ie r d z i ,  ze 
d o  w y d a n ia  dziel s w o ic h  W a l te r  S k o t to w i  
d a ł  zlecenie i ze p rz e to  spadkob ierców ' s ł a w ­
n e g o  b a ro n e ta  o zap łacen ie  p o ło w y  uzyska­
n e g o  za sw'oje dzie ła  h o n o r a r y j u m  zapo-  
z w a ć  zamyśla. D z iw n y m  p rzy p ad k iem  u tr z y ­
m u je  także kilka w ia r y - g o d n y c h  o só b ,  ii 
W a l t e r  S ko t t  w  roku  1825 p rzed  p rze jeż d ża­
ją c y m  p rze z  S zkocyję  J e r z y m  IV7. ośw iadczy ł,  
źe  o n  n ie  jest jedy 'nym a u to re m  dzie ł ,  k tó re  
p o d ó w c z a s  z w r a c a ły  na  siebie u w a g ę .  W i a ­
d o m o ść  ta zrob iła  obecn ie  w ie lk i  ro z ru c h  p o ­
m ię d zy  l i te ra tam i Anglii,  a pub l iczność  b a r ­
dzo  je s t ,c ie k a w a ,  jaki koniec w e z m ę  rek lam a-  
cyje tego cz ło w ie k a .

W i e l k i  s ł o ń  z g i p s u ,  będ ą cy  na p lacu  
bas ty lii  za ko lum nę Julijusza w  P a ry ż u ,  
w k r ó t c e  zn ies ionym  będzie . M ode l t e n ,  k tó ­
r y  d a w n ie j  z b ro n z u  miał być u ła n y m ,  p rz e ­
sz ło  milijon f ran .  kosz to w a ł .  W  jednćj z ty l­
n y c h  n ó g  iego um ie sz o n e  są d r z w i  m a łe ,  któ- 
r ć m i  w  ślimak idące w s c h o d y  p r o w a d z ą  do 
• a ł i ,  zna jdu jące j się w  b rz u c h u  tego zw ie rza ,  
W  k tó re j  15 do  2 0  o sób  zmieścić się m o ż e ;  z 
t a m tą d  w c h o d z i  s ię  n a  w ie ż ę ,  k tó rą  słoń na  
t w o i m  g rzb iec ie  dźw iga .  D o z o rc a ,  k tó ry  tę 
o so b liw o ść  c u d z o z ie m c o m  pokazyvval,  m ia ł  
t  tego znaczny  d o c h ó d  p ie n ię ż n y ,  m ia n o w ic ie  
A ng licy  płacili m u  b a rd z o  h o jn ie  za z w ie d z e n ie  
W n ę trz a  tego słonia.

O B W I E S Z C Z E N I E .
C zyszczen ie  ulic z b ło ta  od  15. W rz e śn ia  

r. b. na rok  jeden  najm nie j żądającem u oddane  
być ma.

T y m  k o ń c e m  te rm in  na d z i e ń  10.  S i e r ­
p n i a  r. b.  p o  p o ł u d n i u  o g o d z i n i e  4 Łćj  
w  sali sessyonalnej n azn aczo n y  został .

W a r u n k i  w  B e g is tra tu rze  naszej p rze jrz an e  
b y ć  m ogą.

P o z n a ń ,  dn ia  14. L ipca 1840.
M a g i s t r a t .

O Ś W I A D C Z E N I E  P U B L I C Z N E .
P o w a ż y ł  się ktoś puśc ić  w  obieg  pogłoskę,  

ja k o b y m  dnia 21. m . z. w  o k ta w ie  B ożego 
ciała  podczas processyi na r y n k u ,  um yśln ie  
z rządzi ł  p rzeszkodę  ternu ś w ię te m u  o b rzę d o ­
w i .  U w a ż a m  za p o w in n o ś ć  m o j ą  zaprzeczyć  
n in ie jszem  te j ,  m n ie  tak szkod liw ej pogłosce 
i o św ia d cz y ć  u roczyśc ie ,  iż m n ie ,  jako ch rze -  
ś c ia n in o w i ,  nigdy p rzez  mvśl nie przeszło, 
jakiejkolw iek religii w  w y k o n y w a n iu  jej o b ­
r z ę d ó w  ubliżyć. O s o b a ,  k tó ra  rozszerzy ła  
p o g ło sk ę ,  w sz y s tk o  już w  p r z y t o m n o ś c i  P P .  
k u p c ó w  Kemusa i L e i tg eb ra i  księgarza P. S te-  
iańsk iego  o d w o ła ła .

P o z n a ń  w  L ipcu  1840.
D. T . S t  i 1 1 e r.

W y s o k ie j  Szlachcie i s z an o w n ć j  P ub liczno ­
ści donosi podp isany  n in ie jszem  najuniżenie j,  
iż jego szkielet w ie lo ry b i  już s tanął w  miejscu 
i w  K ról-  u jeżdżalni w o js k o w e j  jest w y s ta ­
w io n y  na p o k a z ,  i uprasza  o  ła sk aw e  o d w ie ­
d za n ie  onegoź .

G o d z in y  p o k a z u  są codz ienn ie  zrana  od go­
dziny 10. a ż  d o  8. w ie c z o rn e j .  C e n a  w n ijśc ia  
w y n o s i  5 sg r . ,  dz iec i n i ić j  lat li), p łacą p o ło w ę .

D ziec i  z d o m u  s ie ro t ,  tudz ież  u c z n io w ie  
in s ty tu tu  g łu c h o n ie m y c h  za u p rz e d n ić m  zg ło ­
szen iem  s ię ,  w o ln e  są od  opłaty.

J .  L  e s i r  e.

£  S k ła d n ie  toc zo n e  walce t l »  Ole- 
^  j w  ze s tó s o w n e m r  p a te ln iam i i fegara- ^  
£  m i ,  jako też  angielskie lasy «lo >  
^  słodu i  reńsk ie  przenośne o- S 

gllisha kuchenne s ą  za p asem  i /  
p rze d a ją  s ię  jak naj tan ie j  u , 2

M. J .  E p h r a i m ,  J
W s ta ry m  r y n k u  Nr. 79 n a p r z e c iw  ?  

g łó w n e g o  o d w a c h u -  J


